
N" 24.
*

KURYEPi LITEWSKI.
w  W i l n i e  w e  S r z o d ę  d n i a  2 5  L u t e g o  p .  s .  i 8 5 i  R o k u .

W  l A t l O i r o L l K K A J O W K .
S a n k l - P e t e r s b u r g  .d n ia  i 6 lu tego .

N / o ' V  i  n  t  D  w  o  r  u .
D.  i5 t. m.  odbyt  się W wielfciey C e r k w i  

Z i m o w e g o - P a ł a c u  Gh r z . e s t  S .  (Jbt  C b s a r s k i e y  t \ t * ~  
^ o k o ś c i  V V n  L K i t v  X i K 7 N i c i k i  A  I «  x  «  n d r y M  i -  
c  h  a ł  6 „  y .  W y s o c e  - n o w a - n a r o d z o n a  W i e l k a  
^ i ę ż n i o z k ą  p r z y w i e z i o n ą  b y ł a  z r a u a  przez.  I ) * m ę  
S t s o u  s T p r a k s in o w ą ,  z P » t a c u  JkGO C k s a k s k i e Y  
’^ x s o r . o s t  I W i e i . k i l G o  X i k i  ! \  JM i c  li a i  a I  a-  

*  ł  o  w  i o  * a,  Uo P a ł a c u  ' Z i m o w e g o .
O  g o d z i n i e  i i t e y  zr»«ia,  Ń a y J a s h i e y s i  jPAit-  

pTvv o  C e s A k z  J e g o m o ś ć  i C e s a r z o w a  J i>.Yi»to»c , w  
t o w a r z y s t w i e  I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k  śc i  N a m ę p c y ,  
VV»Ei.KtEi;o X i  a. Jęc i  A J e g o m o ś c i  M i c h a ł a  P a w ł o 
w i c z a  i W'lRLKlBY XjJjK I Mjk ' KI IM Alt VI NtKOLAjl i-  
w n y ,  o r az  l e l i  K r ó l e w s k i c h  W  y s o k o ś c i  X . ę e i »  s l t e -  
i c a n d r a  W i r t e m b e r s k i e g o  i X - ę > . n i c » k t  M a r y i  
W  u  t e m b e r s i u e y  , r a c z y l i  u d a ć  s i ę  ,!,> W i e l k i c y  
C e r k w i  p a ł a c o w e y j  d o k ą d  p i e r w i e y  w p r o w a d z e 
n i  b y l i  p r z e z  W i e l k i e g o  M i s t r z a  O b i z ę . t o > v  Oso*  
b y  K o r p u s u  l ) y p b u n a t y c i n e g o  i C z ł o n k o w i e  l l a -  
d y  P a ń s t w a .  Iście .  N a y j a ś Ń i e y s z Y c h  P a ń s t w a  sk l a -  
d a l i  U r z ę d n i c y  L) t o r u  p i c i  o b o i e y .  M i n i s t e r  C r -  
*AP.SKii'.r,o D w o r u  i D e i u r i i y  J e n e r a L A d j u t a u t .  W y *  
^ o c e - n o y ^ o u a r o i l z u n a  W i e l k a  X ) ę ż ^ i o z K i  n i e s i o -  
? a b y ł a  p r z e z  D a m ę  S t an i :  A p r a k s i n  ■,wu\ p'o b o -  

®cb i e y  az |j_ p r z y t r z y m u i ą c  p o d i i - z k ę ,  Przeczy*  
_ ,T t * i  A / i i n i -

r * ł  bU órdw inow .
U  t s t y i o i a  d o  C e r k w i *  N a y j a s m e y i i  P a ń - 

*TWO s p o t k a n i  b vli  p r z e z  M e t r o p o l i t ę  N o w g o r o r i z -  
y l e8 °  i S .  P e t e i  s b u r s k i e g o  , S e r a f i m a  i W y ż s z e  

" c h o w i e ń s t w o  z K r z y ż e m  U ś w i ę c o n ą  w o d ą .  W  
p Zas’e  C h r z t u  ś. , k t ó r y  o d b y w a ł  K a p e l a n  P r o t o -  

f e s h i t e r  K r y n i c k i , J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  r a -  
l y  zria y d o w g Q s ję w  b l i s k i m  p o k o i o .  U o d z i e a -  

“ * , ? h r * e s t n y m i  b y l i  N a t J a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o -  
. - c i N » y i a ś m e y s z y  K r ó l  J a g o i t i o s ć  v V i r i e m h e r -

v\?° W y s o k o ś ć  Xią£ ę  Nassauski ,  Jby C k s a r -  
. , / .Ys°Kość. W I hlka X ii;żka M ary a P awłó-
Vv 1 Tll<>y, ce któ-rey zas tępowała J ky C esarska 

X i e Imiczka M aRya Mi k / ł aj e -
P* ł ?bi6 O ś w i e c o n a  X i ę i n a  Ł o w i c k a . 

bin  7?°» ,yty,D C h r z c i e  S . z a ś p i * T t a n A z o « l a ł o : C / e -  
O h tva le th ) ’f n ź r i ó ł  w  y 81 r . ł o w  2 0 1  r a -  

V ’ ,2 ' P e t r o p a  w ł o w s k i e y  t w i e r d z y  i o d g ł o s u
t v m  V w a z y s l k i c h  C e r k w i a c h  s t o l i c y .  Z » -  
r o d z k i e f>r* Vr',ana •>' ł a  P™ez M e t r o p o l i t ę  M o w g o -  

8 ° . ‘ S a r j k t - P e t e ę s b u r s k i e g o  L i t u r g i i  S w i ę .
C i a s ‘G k t ó r e y  N a y u ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y - 

Atosc raczyła przynieść W  y so ę e - no w o  nerodzoną  
d o  ■ p r z y i ę o i a  N i y ś „  jęt szych  T a i e m o i c  Pańsk ich,
1 w ł o z y c  na J lfY W ysokoś ć  o r d e r  S .  K a t a r z y n y ,  
p o d a n y  O e s a r z0 vvky J BYjJOśCi  p r z e z  K a n c l e r z a  O r 
d e r ó w  R ° s s v y s k i c h .

P o  s k o ń c z e n i u  L i t u r g i i  S  > N a y j a ś ń i k y s i  P a ń 
s t w o  r s c z y n  p r z y y m o w a ć  w  C e r k w i  o d  c a ł e g o  D 1 1 - 
t h o w i e n ’ t w a  p o n i nsz;avvanjp  ̂ a p o t j ' m  p o w r ó c i ć  
^  p o r z ą d k u ,  tak  p i e r w i e y ,  d o  w e w n ę t r z n y c h  p o -  
* ° i o w .

D n i a  tegR b y ł  u py w o i u  o b i a d ,  na  k t ó r y  z a - \  
h  ° 84o n* b y ł y :  D»_m"y S t s n u . K a n i e r  E r e y l i n y , F r e y -  

t:y i o b o i e y  {Mc ' p i e r w s z y c h  t r z e c h  k l a s s  o s o b y ,  
jjj D o  s t o ł u  g r a ł a  m u z y k a ,  a p o d  czas- s p e ł n i a -  

a * d r o w i a  s t r z e l a n o  z d z i a ł ;  a m i a n o w i c i e :
J) zdrowie W y s o c e - n o w o - n a r o d z o n e y ,  3 i

2 ) N a a j a ś m e v s z e y  C e s a r z o w e y  J e y »ioścI i

W y s o k i c h  R o dz ic ów  Chrzes tnych ,  5 l  rszy.
5 )  W i e l k i e g o  X i ą ź ę c i a ,  M i c h a ł a  P a w ł o w i 

c z a  i W l E L K l E Y  -X uę£Ń T , J  E YSĆ08C1 H f i L E N t  P A w ł ó -  
w a r ,  Si r»zy,

41 Crte^o Do mu C e s a r s k i r g o , ,  5 1 razy.
6) D u c h o w i e ń s t w a  i w s z y s t k ic h  w ie r n y c h  

poddanych ,  21 razy.
W ie c z o r e m  całe miasto b y ł a  o św ie co n e . (G .S . / ^ )

G a ze ta  S e n a c k a  ogłosi ła o«e dawn o urządze
n ie,  potw ie rdz on e  przez N a y j a s n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  
w z g lę d e m  założenia aicedetriii w o y s k o w e y ,  w  jPe- 
ten i> urgn , w  ce lu  sposobienia  c i i c e ró w  do s łu żby  
sztabu g łó w n e g o  i w  ogólności  w celu rozszerze
nia nauk w o y s k o w y c h .  Akademia  ta będzie śię 
zwala  C es a r sk ą  A k a d e m ią  IV o yśko w ą  zos tawać  
będzie prii be /yośrzednią  wiedzą  Naczelnika G łó -  
wnego  Sztabu J.  C. Mośc i ,  pod dozorem prezyden
ta i w ice -prezydenta,  którzy będą m in i o w a n i  przez  
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  ora* rady o b ow ią ta n ey  zay-  
róosv»ć się ro i trząśsń iem n a y w a ż n i e j s z y c h  inte -  
rgssó w,  tyc z ą cy ch  sję części  n a u k o w c y  i ek on om i-  
czney .  Liczba o f i cerów spbaobiących  *iy w  tey  
akademi i  ma być  od 4o do 5o do s łu żb y  przy  
/Szt»tne g ł ó w n y m ,  a i/f> o f i c e ró w  do a r t y l l e r y i  i 
in iy  o iery i  , ( ; / y y m o w a n i  biędą w  ogólności  o-
f i c e r o w ie  z g o a r d v i  i a r m i i :  do stopnia sztabs
kapitana 1 gwardyi  , z ar t y l l ery i  i s a p e r ó w ,  do  
► t o p i , k a p i t a n a  z firiuii : d yr ek t o ro w ie  ko r-  
p us ów  podchorążyctr g w ard yi  , i . o z i m i -
tych  .korpusów k a d e ck ic h  maią pratyro przeds ta
wiać,  dla umieszczenia w A k r / l c rn i i , naybsrdz iey  
Oilzoaczaiących się o f i c e r ó w , k t ó r / y  w y ch od z ić  bę 
dą z tych  sz kó ł  w o y s k o w y c h .  Przód przyjęc iem  
do akademii ,  wszsysoy kandydaci ,  z k l ó f y c h  żaden  
nie rnoze mieć  m n ie y  1st nad 18, obowiązani  b ę 
dą wy da ć  ś f i s ł y  exiruen .  Przec iąg czasu, prze 
znaczony  na s łu chani e  k ur só w  w A k a d e m i i ,  jest  
lat 2, kursa zaś są podz ielone na dwa  od dz ia ły ,  
na teoretyczny i praktyczny,  każdy t rw a ć  będz ie  
po roku.  Przez ca ły  czas t rwania  kursoiv,  o f i c e 
ro w ie  odbyAyać t*ż będą s łużby K o n to w ą;  każde
go tygodnia będz ie  iedno ć w ic ze n i e  , a codzseń  
d w ó c h  o f i c e ró w  z akademi i  od byw ać  będą w a r 
tę z garn izonem petersbursk im.  W y c h o d i ą e y m  
z akadocuii o f i cerom będą dawane  świadectwa^  
of icerow ie  z ar-tylleryi i i n l y n i e r y i  p o w f ó c ą  do, 
sw o ic h  wy łą cz n i e  korp usów  ; sposobiący  się do  
Służby przy sztabie g ł ó w n y m  p o w r ó c ą  także do  
sw o ic h  p ó łk ów ,  brygad  a r t y l h r y y s k i c h  i  bata l io 
nów saperów,  skąd,  po przykładaniu się przez rok  
do nauk w o i e o n y c h ,  odznacza iący się go r l iw ośc ią ,  
sc is łem prz es trzeganiem karności ,  i dobrem po-  
s t ęp o«a ni pm  , zostsną w  nagrodę, umieszczen i  w  
sztsbie g ł ó w n y m ;  o f i c e r o w ie  m ło de y  g w a r d i i , a r -  
ty l lery i  i saperów z po dw y ższ en ie m  iedną rangą,  
of ice row ie  ześ z armi i  w  teyże  samey  ta udze .  P r z y  
w ^ yśc iu  ie szcze  z a k a d e m i i , ns y ba r dz ie y  odzńa-  
czaiący się,  tak pod Wzglęi lem wiadomos'ci ,  iako-  
teź sw eg o  dobrego pos tępowania ,  będzie p o d 
wyższony  iedną rangą i o trzyma tnedal z łoty;  dru
g i  po nim otrzyma w ie l k i  meds l  srebrny  i roc z 
ną pensyą  i e dno raz owe y  nagrbdy; trzeci  zaś o trz y 
ma mały medal  sr eb rn y  i podobną!  nagrodę.  P r e 
zydent  i w ic e - p r ez y j le n t  akademi i  są razem c z ł o n 
kami  h o no r ow e m i  komite tu  w o y s k o w e g o  n a u k o 
w e g o  Srtabu g łó w n e g o  J. C. Mo śc i .  Rada  a k a d e
micka  sk łada się,  oprócz  osób szczegó ln ie  prze -  
znaczonych  pjrzez J.  C. Mość,  z sześciu c z ło n k ó w



s ta łych ,  to iest: z  i e n e r s ł - k w a te rm is f r z s ,  7. naczel
n ika  sztabu k o r p u s u  g w a r d y i , z w i ce -p i ezyden ta  
aka dem i i  i t rzech '  j enera łów ,  ieden ze sztabu ie- 
n e r a ł - k w a t e r m i s t r z a ,  ieden z a r t y l l e r y i  i ieden z 
inżyniery i .  Akademia  mieć będzie członków hono-  
r o w y c h )  w y b r a n y c h  przez J .C,  Mość  zporaiędzy o- 
aób odznaczający ch się zasługą i znaioiriośsią swoią 
w  sztuce woienney,  k tó r e  przez dzieła swoie i p r a 
ce mogą pr zy k ład ać  się do rozszerzenia  nauk w o j 
s k o w y c h .  Na  roczne u t rzyma nie  akademi i  p r ze 
znaczona iest  summ a 71,170 rub l i .  (J d . S . P .)

— Dnia i 3 t e raźn i e j szego  lutego, o godzinie 4 tey 
z r s n a ,  u m a r ł  tu w S a n k t-P e t.e rsb u .rg u , j e n e r a ł -  
P o r u c z n i k  i k aw a le r  róż nyc h  orderów,  Teodor I -  
w a n o w icz  K lin g e r  ( F r ie d r ic h  M a x i m i l i a n  you 
K l i n g e r ) ,  w 79 roku  życia swego.  Liczne  są iego 
zasług i;  b y ł  bowiem zpaczny czas dyrefc(or«m igo 
k o r p u s u  kade tów,  na leża ł do urządzenia ministe-  
r y u m  na rodo wego oświecenia ,  by ł  zyłóźyhielem i 
p i e r w s z y m  K u r a t o r e m  Un iw er sy te tu  D o -p u c k ie 
go  i t. d. Nie m cy  kładą  go w rzędzie p ie rwszych  
sw oi ch  k lassycznych  pisarzów.  ( P .  B .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  7  lu tego .

P o d łu g  wiadomośc i  z K o lu m b ii od początku 
l i s topada ,  stan k ra iu  po lepszył  się pod tymczaso
w ą  adminis l racyą  ienera ła  U rn  arieta. Akt a  p o 
łączenia  się przysłane  zostały ze wszystkich  miast; 
zabóycy ie ne ra ła  S u c r e , znayduią  się'  ieszcze w 
JP opayan . V e n e zu e la  zdaie się chc iec  przy łączyć  
do K olu mbi i .  B o liw a r , choc iaż n iezupełnie zdró w, 
m i a ł  zamiar  wy iec hać  dnia 2.6 l i s topada  do S a n ta -  
M a r th a .  P o dł ug  na jśw ieższych  wiadomości ,  w 
c iągu  tey drogi  n iebezpiecznie  zasłabł.  G u b e r 
n a t o r  J a m a ik i  o f ia rował  mu pomoc lekarską  i 
p r o s i ł  go p r z y b y ć  do J a m a ik i ,  aby  można było 
m i e ć  lepsze o aitn s taranie.  Lis t  U rd a n e ty , pisa
n y  z B o g o ty  pod dniern 18 pa źdz ie rn ika ,  za wie 
ra ,  2e w  przypadku ,  gdyby B o tiw a r  nie powróc i ł ,  
w ą t p i ć  należy o przy w róceniu  porządku i spokoy-  
npści  w K olutfibii.

— Gazety  z J a m a ik i  pod dniem a6 grudnia  do 
noszą o niespodzianćro odroczeniu posiedzenia 
zgromadzenia  p rawod aw czego  do dni a  25 s t y c z 
n i a ;  z powodu  odrzucenia  b i l u ,  k tó ry  na dawał  
b i s k u p o w i ,  ś s k  by ło przedtem , władzę  s ą d o w n i
czą d u c h o w n ą  nad du ch o w ie ń s t w e m  , oraz z tey 
okoliczności ,  iż ważność ob ecnyc h  interessow w y 
magała  w ięcey  czasu dla ich roz t rząśn ienia,  niż 
k r ó t k i  p rzec iąg  czasu, k t ó r y  porosła wał ieszcze do 
świą t  Bożego Narodzenia.— O dk ry to  znaczny n i e 
dos ta tek  w kassie s e k r e t a r y a t u  osady. —  Od 1792 
r o k u ,  nie by ło  w J a m a ic e  t akiey suszy, iaka p a 
nowała  teraźnieyszego lata.

—  Gazeta A th e n e u m  ważną czyni uwagę,  iż 
w  obecney  ch wili wszystkie P f'y sp y  T o w a rzy sk ie , 
r ządzone  są przez kobie ty.  T e  k ró l ow e  prezydu- 
><» na ob radach ,  zb ie ranych  przez nacze lników ty ch  
Wysp względem interessow publ icznych  i czynny 
maią  udział  w ich  roz trząsaniu.  Gdy  iaki  ś rzodek 
iest  u c hw a lo ny ,  ogłasza się on iako p r a w o  w  ka-

E l i cach ,  k tó re  zostały zbudowane  od czasu przy-  
ycia missyonarzów.  Zjawienie  s^ę ich  zmieniło 

zupe łn ie  los kobie t  na tych  w y sp ach ,  gdzie w p r z ó 
d y  zos tawały one w nędznym niewoln iczym s ta 
n i e ;  teraz są dalbko wolnieysze i daleko szczę
śliwsze,  a wyspiarze  okazują  dla n ich  uczucia po 
r a ż e n i a ,  k tórego w p rz ó d y  nie znali.  .

—  Piszą * B a rb a d o s  od po ło w y  grud n ia  , że 
w szys tko  tam zostaje w spokoyność i,  lecz wie lk ie  
zaburzenia  zaszły na M a r ty n ic e  i G w adelup ie , z 
p r zy czy n y ,  iż nowy gub e rn a to r ,  admi ra ł  JUupotet, 
p rzyw ió z ł ,  i a k - u t r z y m y w a n o ,  oieiakieś rozpor zą 
dzenia,  sprzy ia iące  ludziom k o l o r o w y m ,  i nie o- 
głosi ł  i ch.

—  O t rzy m a l i śm y  gazetę Cant on-R e  g ist e r  z dnia 
2 s ie rpnia .  J e d e n  z wyższych  u rzędnik ów ,  suro-  
•wey u legł  chłoście,  za gr an i e  w domu swoim sztuk 
tea t ra lnych*  i za częste znaydowanie  się w  t o w a 
rz ys t w ach;  wszyscy urzędnicy  w K a n to n ie , z r t e -  
k l i  się t y c h  przyiemnośc i .

«— Na skutek nowego rozkazu cesarskiego, k łs

żdy,  k tokol wiek na przyszłość odważy  się w  proś
bie t r a k t o w a ć  o - i n t e r e s i e ,  k tó ry  się nie ściąg® 
do iego osoby, ulegnie chłoście i w ys t aw ion y  b ę 
d z ie  u pręgierza.  (J .d .S .P .)

— D n ia  8 —
P a p ie r y  p u b lic zn e . Konsol  idy 8 0 ’ ; bilety 

s k a rbów * ,  34; Hiszpańskie ,  Greck ie  27; Me- 
x y  kańskie  55*.

r— i z b a  n tzsza , na posiedzeniu dnia 4, roz
trząsała bill  o przysięgach,  k tór e  maią bydź  w y 
k o n y w a n e  w' parlamencie .  K an c le r z  sk a rb u  zło
ży ł  potem lisię c i w i | ną, zmnreyszoną 0 6 9 7 0 0 0 0  
fun.  s ter l .  do 5 i o , 2 o o  f. e. ,zroL’ł  uwagę  , iż ta 
lista tern się lóżni  od wszystk ich  poprzedza iących ,  
ze z m ey  wykreś lono  wszelkie  w yd a tk i ,  nie odno
szące się bezpośrednio do godności  korony  i do 
osobistych pot rzeb  Króla ,  a inne wyd atk i  podda
ne zostaty pod bezpośredni  rozbiór  p r a w o d a w 
s twa.  Nowe  tnioi s teryum zm nie js zy ło  osobl iwie 
penaye : za lo rda  W e l l in g to n a  były one  zmniey- 
szone od 159,170 f. s. do 1*14,000 f. s.; dopiero  nie 
wynoszą więcey nad 75,000; min is ter  dodał  także,  
i i  K ró lo w a  Jeymość odmówi ła  zupełnie  przyjęci* 
5o,ooo f. s. przeznaczonych Da u t rzym an ie  iey 
dworu ,  k tó rą  l'> sutnliię poprzedzające i teraźniey- 
slr.e min is te ryum za (obowiązek miało przeznaczyć;  
to oś . v i« dczenie 'min is t ra  z u p r z e jm o ś c ią  zostało 
przyię ie .  P o  d ług ich  sporach ,  postanowiono li
stę cy w i l n ą  oddać pod rozbior  komi te tu .  P.  / J a 
m ę  i ą d a ł  objaśnienia względem dochodow x ią z ą Ł 
i xiężt i iczek królewskiego  d o m u ,  co też zostało 
spe łn ione .  P .  K a ro l  G r a n t  wnosi ł  o wyznacze
niu nowego komi te tu  śledczego do interessow k om 
panii  Wsfchodnio- ludyyskiey .  P .  H u m e  oświad
czy ł  nadzieię , iż uaród angiel ski  pozyska nare-  
ście wi lność handlu  z Ghrinartii; lecz monopoliuru 
ch ińsk i e  odłączone bydź powinn o od rzeczy 
kompani i .  K o m i t e t  wyznaczony został.

— I V  J zb ie  iry& szey  ns pos iedzeniu  dn ia  7 
lo rd  K in g  złożył  wiele p e ty c y y  o zniesienie dzie
sięcin.  B is k u p i  z L in c o ln , B a th  i H  elis, L o ry
d y n sk t  1 A r o y l . . . t u , ,  (Ja n te rb u ry  oświadczył*. 
nie będą się sprzec iwial i  zaprowadzeniu  odmian
w sys lemście dziesięciu.
i — P o d łu g  dziennika S p e k ta to r ,  204 miast 
angie l sk ich  wybi er a  4o6 cz łonków do izhy niż- 
szey; 76 z tych  miast ,  k tó r e  w y b ie r a ją  1Ó2 cz łon
kó w ,  każde ma mniey  100 w ybo rcó w ,  a 44 m ia 
steczka,  wybiera iąoe  88 cz łonków,  każde ma mniey 
5o; 12 miast  x ię^ twa W  »11 i i posyła  la  cz łonków;  
34 miast  i r l a ndzki ch  35 cz łonków , 66 miast  szko
ck i c h  i 5 cz łonków ; 4o h ra bs tw  a igielskich 80 
cz łonkó w;  12 h r a b s tw  xię» lwa tT a l l i i  12 cz łon
ków 5 • 52 h r a b s t w  i r landzk ich  64 ćz łonków ; 5o 
h r a b s t w  szkockich 5o c z ł o n k ó w ;  122 członkóttf 
angie l sk ic h  w y b ie r a  się wza jemnie  między sobą, 
albo przez sw oich  k r e w n y c h ,  a i 4o cz łonków a n 
g ie lskich  przez  miasta o twar te ;  89 p a t ó w  m» ju t  
p a tro n a tu s  nad 126 mias teczkami w Angl i i ,  w X ię -  
stwie W  wilii i w l r la n d y i ,  k tóre  mianuią  176 człon
kó w;  65 cz łonków ,Izby oiższey ma toż samo p r a 
wo nad 70 miasteczkami,  k tó re  mianuią 99 człon
ków;  pod temże p r a w e m  ze s t ro n y  rządu  ziray- 
duie się 6 miasteczek,  k tóre  9 mianuią  cz łonków.  
Ztą d  wy ni ka ,  iz 290 cz łonków,  nie przez naród,  
ale za w p ł y w e m  p a r ó w ,  cz łon ków izby niższey 
i rządu  są wyb ie ran i ,  zamilczając iuż o repręzen-  
tacy i  szkockiey,  w ca łym swoim systetnacie ze- 
psu tey i nie wsppminaią  o w p ły w ie ,  i aki  w y w i e '  
r»ią  parowie  i znakomitsi  cz łonko wie  izby n i t '  
szey nsN w y b o r y  h r a b s tw  w Angli i ,  w l r la ndy i  1 
w x ię»twie W a l l j i .  Jeśl i  doda my ieszcze te wy
bo ry ,  u j r z y m y ,  iż znaczna większość członkowi 
izby  niższej ,  składaiącey  się z 658, w yb ier a  siS 
pod w p ł y w e m  200 p a r ó w  i r e p r e z en ta n tó w  naro
du. Uważać  także na leży,  iż na j-i4 mias tsch  an
gielskich,  76 jest t ak mało  znaczących,  iż żadne 
nie posiada j o0 wy bo rców ,  a ' n a w e t  iest 44 ta
k ic h ,  k tó r e  nie maią po 5o w y b o /c ó w .  Niepotrz®' 
ba więc  do bi tn ie j s zych  dowedow niedostatecz
ności dz is ie jszego systematu r e pr ezen ta cyy ne g 0̂' 
45 szkockich cz łonków  p a r l a m e n t u  miariuie • 
do 4,ooo ^ w y b o r c ó w . . Jeżel i  do tyc h  wszystk*6 1



■*d d odam y ies?c?e »korrnpeye., tak u p e w sz e c h -  dniom  2 tereźn ieyezego  m iesiąca , że w oysk a ,  idą«
»<Ą)e przy wy bor ach ,  d ługie ( rw an ie  tych w y -  co a M a d r y t u  maią niezwłocznie przy by ć  do JTa- 

,'Orów z cs łą  ich wrzawą  i nadużyc iami ,  t r u d n o -  ta ls n ii ,  iako tez park i  a r ty i l e r y i  c iągnące  z p r o -  
Bc' napotykane  przy  wy bora ch  po h r a b s t w a c h ,  wi ncy i  FPa^encyi. H r a b i a  d ’E s p a n a  sposobi się 
8fu -/.nie można powie dz ieć :  i a k le  obszerne pole s tawić  czoło ia k im k o lw ie k  bądz' w ypadkom .  Za- 
? t ' Vi«r* »>ę dla r e f o r m y ! a razem dodać możń*: ciągi  woyskowe  i uzbrajania się K a ta lo n i i  b s r -  
•*>k wie lk ie  przeszkody musi pokonać  adm in is t r a -  dzo są znaczne,  osobl iwie po wioskach  śrzód gór .

dla osiągnienia swego celu ! W  ciągu osta- D u c h  publ iczny w ca łe y  p r o w in c y i  i a k  n a y -  
inich 1st 5o, re fo rma  była 25 razy p r o pu no w a-  lepszy.

w izbie niższey. w i 83o r o k u  dwie  ostatnie —  G a ze ta  u rzęd o w a  L izb o ń ska , dn i a  25 s ty-
pr opo zycye  podali  m ar k i z  J ila n d fo rd  i P. (E C on-  cznia,  obeymuie  nominacyą ,  przez d e k r e t  dnia 12 
Tl'ri Nsysłabsza oppozycya  by ła  w roku  1702, tegoż miesiąca, p ó ł k o w n ik ó w  ośmiu półkow,  s for-  
1 21 * 1826, gdy  » nioski o re formie  podane przez tno wa nyr h  z legionów n a rodow yc h  tey stol icy.

le rzżn iey  szego lorda  D u rh a m  i P .Ś J b e r .  _  Od k i l k u  tygodni  k l im a P r o w a n c y i  jest
deszcze ciągłe,  rzadkai po-  

enn y  tak  p iękney  zazwy-  
taka te m p e r a t u r a  dłur.ey

— — "-■* »*ięao.v»v. i  * .» u j u u c  , lęnuo się należy szkodliwego ioy
0 głosow. w p ł y w u  na plony  rolnicze.

— W  dzi en ni ku  J n te llig e n c e  czytamy,  co — M o n ito r  obeymu ie  r a p p o r t  min is t ra  s p r a w
f s t !lpuie : Z pewnośc ią  możemy donieść,  iż mi-  w e w n ę t r z n y c h ,  względem reorganizacyi  a r ty i le ry i  

t j is i rowie  do re fo rm y  pa r l am ent u  następuiące  po- w  g w a r d y i  na rodowey paryzkiey .  P o  tym r a p p o r -  
<t»dzą punkta ;  liczba re pr ezen ta n tó w  powiększoną  cie nas tępuie  po s t a n o w ie n ie ,  iż będzie  zspro-  

ydz nie powinn a  ; część ty lko  miasteczek u trac i  wadzona iedna ko mp an ia  a r t y i l e ry i  w ka żd y m  
Pr aw o w y b o r u ,  ale kjtóre je zachowaią,  zamiast  ze d w unas t u  c y r k u ł ó w  P a r y ż a ;  każda k o m p a n i a  

* och,  .ednego ty lko  członka pa r la m e n tu  wybie -  ma  należeć do legii pieszey,  z k tórey będzie w y .  
b ę d ą ;  wynik a i ące  stą.J zmriieyszenie s ę li- b rana  i n u m e r  iey  nosić będzie.  T r z y  k o m pani e  

ro ' /OWe^ ® ,z ‘‘y ntzszey, uadstarczone będzie sk ładaią  legion a r t y i l e r y i .  D w a  działa znaydować
któr*e r^ e n ' em PraW® vvy b o r u  na inne  m i e y s c a , się będą w każdey kompan i i .  P o t em  idą dalsze 
■Wvbnr Us,ay re prezent acyi  nie  m a i ą ;  p r z y w i l e y  szczegóły o składzie tych  ko mp an iy ,  sposobie p r z y y -  
i  ro»H ^ Poęvinien byoz lednos tsynie  rozc iągnionym mow ania ,  sztabie g łó w n y m  i t. d. (J .d .S .P .)

. z i e l o n y m  z w ięk szą  s łu sz no śc i ą  w  calrfm k ró l e - _________________________ __________ — ~
d o n ' 6’ " ieP^*yy«*u^ °  *t 0 ^  * D* zasady  w y b o r u  ie-  S p r a w y  N i d e r l a n d z k i *.
n i e  “ y ‘0®°^  • *m U i  w o t o w  t a i e m n y c h  5 k t o  H a g a  d n ia  i4  lutego.
Dia-U5* *a*n*e9zkf ° i a stałego, u trac i  p r aw o  g ł osow a-  K r ó l  rozkaza ł  zmnieyszyć cz te rma procenta*
b e d ' a ^ P r ° ‘e k to w a n e y  r e f o r m y ,  zastosowane mi  pensye  ur zędni kó w  n i e ż o n a t y c h ,  k tó r z y  po-  

zai wno do bzkocyi  i I r la n d y i .  b i e r a ią  1000 z ło tych holón. i wyźey  ; pensye  o d
&r ól~odi  °inf>8z^ z Ę r 'g h to n  za rzecz pewną ,  i i  i 5oo do 2000 zł. hol.  zmnieyszone będą sześciu 
lata.  ° s 4łe podróż  do I r l a n d y i ,  nas tępuiącego procen tam i ;  od 2.000 do 2 .5oo zł. hol .  ośmiu p r o -

  n  . -  _ centami ;  od 2,5oo do 3 000 zł.  hol. dziesięciu p r o -
»«yb>łjttt.7lI,f| 01 s t yczn ,a j de pn tacy a ,  złożona z cen tami ;  od 3 .000 do 3 ,5oo d w u n a s tu  procen tam i ;
k u pców  •* n “ y('_ofitoy n '°V8zycIi ba n k ie ró w ,  od 3 ,5oo do i , 000 cz te rnas tu  proocntami ;  od 4coo
d°  lord * n a ?l ies^a i *t ®w D u b li n u , poda ła  ailress do 45oo szesnastu p rooentem i  , ód 5ooo i w y i e y  
8Woi,>1 8 .nafniestn‘k B, w k tó rym  wynu rza  ufność dwudzies tu  procentami.  P ens ye  urzędni kó w £0- 
k ładani" 3 y* * postanowienie  p r z y -  na ty ch ,  lecz n i em aiącyoh  dzieci,  będą  zmnieyszo*
n ' a suok 8 ^ ,“ .8ze*kiemi sposobami  do u t r z y m a -  n e .o  J, u r zędn ik ów  zaś maiących  dzieci ,  p e n i y a  
^ujzn ^ y p ,0801 w I r l a n d y i  i za, a owanta m ena -  Łędą zmnieyszone o p o ło w ę  pro jek towanego u -  

Ł«uą Uoti k róles twa .  ' 1m n i e y s z e m a

Cj , . »u«uio wotnosci  nan- ozmita va n  o p e y tia  , 1 rozsazuie  , 8Dy tymczasem
•‘nami i I n d y a m i  wschodniemi .  ieden o k rę t  woieuny  floty bo len de rsk i ey  nosił  od tąd

"*** * r / . C  C T f\ I n m a m r  i a c t  . J —   ł  _ *   l  ^  n 1. .  t ’  /  1 « _ ! _  . .  1_   ^żaglo 7 r , ygotowany iest  okr ę t  do wyyścia pod Dazwisko t a n  Speyka-, na skut ek  tego, ko rw e ta  j4r~  
P a n -D i orts" louth • ma on powiez'c do ziemi  go, k tóra  budute  się w  y Im sz te rd a m ie , p r z y y m ie  
n iazczet i^” ^”  ° k ° ło  2  do 3oo orób, skazanych  za nazwisko v a n  ś p e y k .  (J .d .S .P .)
h r a b i t ! v a <\ r n a c k ' n ’ •n n s  w j s lę p * ' .  w  r o z m a i t y c h  — - — -------
*le- Podob ł, 0 ^ c ^ ', 8  osta tn ich  zaburzeń popełn io-  B r u x e l la  d n ia  i4  lu teg o .
**° Aio< * >n̂  t r *nsP ° r t  *a dwa tygodnie  wyydzie  Na posiedzeniu s n e m  dnia 1 1 , kongr es  p r z y -
zanj a / /«  po łudn iowey .  Przes tępcy ,  ska-  ią ł  większością 63 głosow p r z e c iw k o  4 4 ,  p r o i e k t
w u }ą  g. Srr" e r ć ,  a u łaskawieni  przez Króla ,  w y .  P .  va n  M oenen, ogłoszepia ko ns ty tu cy i  sposobem,  
lu b  d ł , , 1,9  r)a- całe życ ie ,  inn i  zaś na  czas kró tszy  przepisanym przez pos tanowie nie  z dn ia  2 7  l i sto-  

, z y- (J.d.S.P .) pada i83o,  razem też po s ta no wi ł ,  iż t a k o w a  kon -
----------------  s ty tucya  ma być  obowiązującą w dz iesięć  dni  po

F r a n c y  a. roz jechaniu się kongressu,  ieźeli t en ostatni  nie  o-
®4dzon ParJ *  drna 7  lutego. znaczy ieszcze krótszego czasu. P r o i e k t  zniesie-

. zmnieyszone j. ,z p e n s i e  min is t rów w  r o k u  i 8 3 i nia tyniczasowie ka ry  śmierc i  cyw i ln ey  podany
nietn k r 0 | ew,sj{̂ ^4 ^o»ooo fr.; lecz postanowię-  przez P.  F acqz  został i ednozgodnie przyię ły .
«°  po i o0 * ' 2 5  stycznia przezrieczo- — Nś  posiedzeniu kongressu dnia 1 2 , P* G e r - 
minis trom n a ° l 0  ^r a n ^ ov,j' p rócz tego w y d a ie s ię  lachę  odczyta ł  l i s u P .  S u r le t  de  C h o k ier , i ednego 
i 2 ,noo fr.  a n>iri; ° s z , a . p ie rwszego  zaprowadzenia  z d e p u to w a n y c h ,  zna yduią cych  się w  P a r y Ł u ,  p i-  
f r . ;  wiadomo jj1*0 * 1 sP r »w zagran icznych  20.000 sany dnia 10, w k tó ry m  zdaie on s p r a w ę  z k i lku  
^ - .D u p o n t  ( i e / > p ' e *U mi nis t rów,  a mia nowic i e  kon fe rency y ,  mianyc h  z h r a b ią  S e b a s tia n i, i opV" 
*,,fnmy dodatsow Urc) odmó wi l i  przyięc ia  tey  euie wie lk ie,  p r aw ie  n iepokonane  t rudności ,  oka-  

stycznia p r z « e ^' ^nne postanowienie  z *nia zy wane  w przy jęc iu  k o ron y  dla x ięc ia i \ ’e -  
rf,ch i jo ko «e y  iIk iSC: 9 Pens>* prezydentom izby rnours; n a y większą zawadą  iest boisźń powszech-  
CSi’iieno0 r,n 1 8  U V p r e z y d<?ntom ‘^ u kaS8a- n e y ,u 'oyny ,  k tó rą  la k o w e  przy ięc ie  mo gł oby  za-

^ I jj i r 8 nkow.  psl ic ,  woyny k tó ra  nie b y ła b y  p o w s z e c h n ą ,  gd y-
j . . s ' ?lct *4 lutffaot by  nie była popi e ra ną  in ie ressami  famil ii .  C o d o

z &5lr  ' a a-? * va rlia *2 . F ięć  od sta spadło w y b o r u  x lęoia LeuchlenberskiegO\ pisze P .  S u r -
na ' r y ° d  sta, otv\art.e od 6 0  f r .  4o le t de C hokier, iż depu towa ni  prz eko na l i  się do*

^ . f ,e "o Oi) ir.  go. statecznie w konf erencyach ,  m ia n y c h  z h r a b ią  S e -
• aze nasz ko r f e sponde n t  z B a rce llo n y , pod basdani, i t  x iąże nie, b y łb y  uznsnytn  przez oto*

)3(



caralwa. P.  L e b e a u ,  wniósł następniące pos tano
wienie :  W  imieniu  narodu  be Jg ic k ie go , kongres  
narodotvy  stanowi:  A r t .  r) M ia n o w a n y  iest i eneral -
n ym-n aru ies in ik iem kr ó le s twa  M   A r t .2) Jenera ł -
ny-namiest / i ik  sp r a w o w a ć  będzie władza naczel 
n ik a  k r a i u  , t ak  iak  są opisane i  w  ksz ta łc ie  
k o n s t y t u c j ą  pr zepisanym.  Nie p i e r w e y  zaś wey-N 
dzie w urzędowanie ,  aż po w y k o n a n iu  przysięgi ,  
p r z e p i sa n e y  w ar t .  80 kons ty tucyi .  A r t .  ó) W ł a d z a  
iene ra lne go  namies tn ika  ustanie na tychmias t ,  s k o 
r o  K r ó l ,  w y b r a n y  przez kongres n arodo wy,  przyy-  
łnie  koronę i zaprzys ięgnie  na zachowanie  k o n 
s ty tu cy i .  A r t .  4) Kons ty tu cya  zacznie być  obo
wiązującą  na ty chm ia s t  po weyściu w urzędowanie  
ienera lnego  namies tn ika .  Na żądanie P. L eb ea u , 
t en  pro iek t  odesłany  iest  do sekcyi .  — P r z y 
s t ępu ją  do roz trząsania p r o ie k tu  do p raw a  w y b o 
ro w e g o  i kongres p r z y y m u ie  a r t y k u ł  iszy, w  na
s t ę p n y c h  z aw ar ty  s łowach: A b y  należeć do w y 
bo ró w,  potrzeba:  i) być rodo wi ty m Belg iem,  lub 
o t rz ym ać  w ie lk ą  na tura l izacyą  ; 2) mieć 2& lat 
skończonych;  3) p łac ić  do s k a r b u  kra iow ego  ilość 
p o d a tk o w  pro s ty ch ,  oznaczonych  w obrazie p r z y 
łączonym do postanowienia.

—  Na pos iedzeniu dnia i 3, P. R o b a u lx , p o d a 
w a ł  p r o ie k t  do pos tanowienia ,  zawar tego  w p ię 
c iu  a r t y k u ł a c h ,  k tó re  ogłasza Belgium rzjcząpo* 
spoli tą;  władza  w ykonaw cza  s pr aw ow an ą  będzie 
przez  prezydenta  belgickiego,  wybranego  większo
ścią głosow, konieczną,  p rzez obie połączone  izby; 
będzie  on m ian ow any  na lat  t r z y , i nie będzie 
mógł  b yć  powt órn ie  bezpośrzednio obranym;  p i e r 
wszy  w y b ó r ,  uskuteczniony  zostanie przez k o n 
gres  w przec iągu  t r zech  dni  od wyyśc ia  tego po
s t anowienia .

—  P.  L e g r e lle  żąda, aby wzię to pod rozwagę  
pop rzedza jące  postanowienie;  po k i lku  rozprawkach, 
pos ta now ien ie  to oddano pod głosowanie i p r z y j ę 
t o . — Przys tępuj ą  do roztrząsania pr q ie k lu  d o p r a 
w a  w yb or ow ego .  ,

— Gaze ty  nasze ogłaszaią p r o to k n ł  k o n f e r e n c j i  
Londyńtfkiay z dn<» 7 l«Ugo,  k tó ry  zawiera;  1} o- 
swiadczeuie pe łn om ocnika  Fr ancy i ,  i i, K r ó l  p o 
le c i ł  mu ponow ić  swoie pos tanowienie  względem 
o dm ów ie n ia  przy jęc ia  k or on y  Belg ick iey ,  i 2) po
s tanowienie  przy ię te  przez pe łu om oc n ik ów  pięciu 
m o c a r s t w ,  s b y  nie uznawa ć  x ięc ia  L e u c h te n b sry  
s k i e s o , i es l ibv został  w y b r a n y m  przez  kongres  
be lg ick i .  (J .d .S .P .)

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  22 s ty c z n ia .

D o n  M ig u e l  o t w o rz y ł  by ł  pożyczkę p u b l i 
czną, którCy g łó w ny  docliod ma bydź obróconym 
n a  odnowienie  b lokady  w y s p y  T e r c e ir y , k tór a  z 
p o w odu  nawałnośc i  m orsk ich  zupe łn ie  p ra w ie  po
dniesiona zo s t a ła ; reszta zaś posłuży  na op ła tę  
żo łdu  dla woysk  sk ładających  załogę tey stolicy. 
Pożyczka  ta miała bydź  zamk nię tą  po t rzech mie
s iącach ,  lecz gdy  iuż drug i  miesiąc  up ły n ą ł ,  a l e 
szcze i c zw ar t ey  części nie zebrano,  rząd p r z e d ł u 
ży ł  ieszcze t e r m in  oznaczony,  dozwolaiąc dw óch 
miesięcy  nadto wnoszącym pieniądze  na tę p o 
życzkę.  (J .d .S .P .)

W  Ł  O C H  T.
M o d e n a  d n ia  7  lu tego .

P r o k l a m a c y a  następna  została tu ogłoszona
i  4  t, m.

I r a n c i s z e k  I V ,  z Bożey yŁaskt  Xiążę  Modei i-  
ski ,  Reggio,  Mirandol i  , Massy  i C a r r a r y  , i t.  d.
A r c y - X i ą ż ę  A u s t r y a c k i  , Nas tępca  W ę g i e r s k i  i 
Czeski .

K i l k u  sp is k o w y ch  odważyło  się, w ieczorem 
dnia 3 lutegei  zgromadzić  ^u zb ro ić  w domu Ciro- 
M e n o tte g o  nad w ie lk im  kana łem , w bezbożnym 
Celu na padnie n ia  na nas, t ak uzbro ionych ,  w na
szym pa łacu.  Opat rzność  Boska zrządzi ła ,  iż wy^ 
s tę pne  ich  zamysły s ta ły się wiadomemi ,  a usiłow a 
nia nie przyszły do s k u t k u ,  za s p r a w ą  woysk n a 
szych > k tó re  dóm otoczyły .  Po d łu g ie m  s t rze la 
n iu ,  woyska  nasze p r ó b o w a ły  zdobyć  dóm s z tu r 
mem, czego ieduak nie chcąc, szacownego życia ty 

lu walecznych żołnierzy naszych narażać, rózktł3
zal iśmy p o p rz e s ta ć ;  lecz gdy sp iskowi  na ncWfiJ 
zaczęli s t rze lać ,  użyto p r z e c i w k o  n im d z i a ł ,  cd 
ich zmusi ło do zdaDta się na łaskę,  w l iczbie prze
szło 3o. R ad a  wojenna  zaięła się sądzeniem ich 
pod łu g  p r a w  wo y sk o w y ch .  Podaiąc  ten w y p a 
dek  do wiadomości  publ iczney , nie możemy ei§ 
w s t r z y m a ć  od w y p ł a f e n i a  s łusznych  poc hw ał  woy-  
skom naszym wsze lkiey b r o n i ,  k tóre  o s ta tn i e j  
nocy  da ły  nam nayjawnieysze dowody swoiego 
męztwa,  wiernośc i  1 przywiązani*.  Po c h w a l i ć  0- 
sobl iwie w inniśmy korpus  p io n ie rów,  k tóry  p i e r w 
szy nadbieg ł  opasać d ó m  Menol i i ,  1 pomimo n a 
d e r  silntego ognia sp i sk owy ch dzielnie się t r z y 
mał .  P ion ie rami  dowodzi ł ,  waleczny  ich  naczel
n ik ,  h rabia  C o ron in i, z n iepospoli lćm mę s tw em  
łączący  wie lk ie  laleuta  w oyskow e; ws piera ła  gó 
kompania  d r a g o n ó w ,  poij dowództwem podpółko-  
w n ik a  hrab iego  S tc r p in , Którego gor l iwość  1 p r z y 
wiązanie do nas wie lce się p rz ycz yn i ły  do osią* 
gnieDia s k ń tk u  pomyślnego.

W i n n i ś m y  także pochwały  ba ta l ionowi l i 
n iow em u,  którego iedno część otoczyła dóm M e-  
not t i ,  a d ruga  tymczasem poświęci ła  się na ob ro
nę  pa łacu i bram missis;  wszyscy of icerowie  te
go ba ta l ionu,  zacząwszy od dowódzcy ,  pó tko wni-  
ka kaw alera S ta n za n i,  podof icerow ie i szeregow i, 
szli na wyścigi ,  p rzed Oczyma riswzeroi, w go r l i 
wości  i z a p a l e ,  i okazali  dowody r / P t e l n e g o  ktf 
nam p r z y w i ą z a n a ,  przez..ćo z j e d n a l i  zupełną  U' 
foóść naszą i p rzychylność .  Mieszczanie z n iema
łą t roskl iwością  spetfijli  ważne poruC?enie c b r o 
ny eytade ll i  , śpó ln ie  z jedną kom panią  l iniową) 
pod d o w ód z tw em  g o r h w i g o  pod; ćlków nika / ' « '  
p n zzo n i. A r ty l l e ry a ,  umie ię ln ie  k i e row ana  przez 
rnę/nego i czynnego por ucznika  F a n d e lli j  o d z n a 
czyła się swoią zręcznością i zmusiła sp i sk o w y ch  
do poddania  się, zburzy łaby  dóm,  gdyby ogień t r d * ł
d ł a l e y .  . 1

Urzędnicy  d w o r u ,  Szlachta i g w a rd y a  hono
rową szlachecka,  śpie-zni* stanęli  uzbro jeni  okoł»  
osoby nas iey ; wierna  zaś nasza służba prifc*..do
browolne  uzhroienie  się w st rzelby ig o tow osc  do
o b r o n y ,  okazała dowody przywiązan ia  swego 
na tu.

Pośrzód zaburzenia  wszczętego tey nocy prze* 
k i l kunas tu  w f  t ępńyoh sp isk owych,  z wie lką  pc* 
cioefią naszą uważa li śmy c ichość i zupe łną  spo- 
koyoość  naszego mias ta  i rezydeocyi .  An i  iedna 
osoba, z c iekawości  nawet ,  nie wzięła udzia łu  ** 

h wypadkach .  Zostawiono  działać woysko-ty®w y r n ,  k tórzy  podczas ozę-tech  p a t r o ló w  w m ie 
ście zgoła nikogo nie spotkal i .  T e  oznaki  wró -  
dzoney dobroc i ,  uległości i p rzywiązania  do oso
by  oaszey, ze s t rony  M o d e ń c z y k ó w ,  nie zadziwia- 
ią nas by n a y m n ie y ,  lecz zasługuią na p o c h w a ł ę  
i mogą s łużyć *a p rz yk ła d  dla każdego innego 
miasta,  które w podob nych  znayduie  się okol icJ - 
nośeiach.

M t ło  nata test w y n u r z y ć  te p o c h w a ł y  n a 
szemu miastu w p r o k l a m a c j i  o in ieys zey ,  k tó ra  
jest w i e r n y m  opisem w y p s d k ę w ,  zaszłych osta- 
tn iey  nocy,  oraz wylan iem się, którego serce du
szo czuło potrzejię ku  t y m ,  k tórzy  nam z teką 
gor l iwośc ią  i mi łośc ią s ł u ż y l i ,  a także ku ludo
wi  k tó ry  dcpe łn ia iąc  s w yc h powinnośc i  z t aką  
spokoyuością i uległością , nabył  ty lu  p r a w  do
w d z i ę c z n o ś c i  naszey,

Da« w Modenie,  w pa łacu  nsszym xiążącym,  
dnia 4 lutego jS ó i .  < F ranciszek .

—  J .  K . W .  A rc y -x ią ż e  M o u e d y  , będąc u w i a 
domionym d n ;a- (j o wie lk i ch  ro z r u c h a ch  za
szłych w Bononii r  i nie życząc narażać w ie rn y ch  
w o y s k  sw oic h  w p rz y p a d k u ,  ieśl iby granice  Mo '  
de n y  przez r e w olucyęnis lów zgwałcoriemi byłjfz 
uznał  za p r zy zw oi tą  odwołać  ie z M o d e n y  do 
Ą 0vi, gdzie też one zaięły sl 'anrwisko.  Postano
wiwszy  r egencyą  w Modenie ,  J.  K.  W .  p rz e p ro 
w a d z i ł  swoię  fami l ię do M a n tu  i , gdzie przybył* 
ona dnia 6  wieczorem.  P o d ł u g  o . - t # tn i ch  wiadórno 
ści z Mod eny,  regencyą  ustanów ionn przez J . K .  '  ' 

•Xiąlęoi» zaymnie  się u trzy j .an ie tw dobrego p ° '  
rz ądku .  (J .d .S .P .)

• J  ---------------------------- DODATEK



DODATEK N ADZ WY CZĄYNY

D O  G A Z E T Y

K U R X E R A  L I T E W S K I E G O .
■ -  -  -  —  -  -  W

W ilno dnia 5 marca v. s. i85i roku*

Sankt-Petersburg dnia 21 lutego.

W czora CESARZ JEGOMOŚĆ, raczył 0- 
trzyma<5 doniesienie W odza Naczelnego Armii 
Działaiącey, pod dniem i 4 t. m., onow ey klęsce , 
zadaney woysku buntowników pod samą P ta g ą ,  
S o zaięciu tego przedmieścia W a r s z a w y  przei 
»asze woyska. Doniesienie to tu  się umieszcza:

„ P o  b itw ie , która zaszła dnia 7 , N  a y- 
^  V ż o y powierzona mi Armiia zaięła pozycyi 
Da Brzeskiem szosse przed karczmą W y g o d ą ,  
biaiąc prawe skrzydło na góracb w  kierunku wsi 
K ow enczyna, która była zaięta przez jDywizyą 
Litewską (Jłańską. Letme skr»y«#o Arm ii roz
łożone było przed karczmą P P a w rą , opieraiąc 

o nieprzebyte błoto ; główne poczty w lew o  
i07-łozone były nad samą W i s ł ą ,  w  Z e r ie n iu
* Zby tk a c h  ;  wprawo posyłane były patrole do
Wsi Zirnhowd.

>>W tóm położeniu oczekiwałem hadeyścia 
Zapasów żywności i  potrzeb w o ien n yth , i dla 
togo, oprócz mocnego z obu stron strzelania,któro 
zachodziło na ptawern skrzydle naprzeciw 6go 
k °rpusu , do dnia 12 żadnych ważnych wypad- 
k ow  Die było .

m  .

»  yńicżasetti,otrzymałem doniesienie od Je
nerała Xiąźęc;a ,sfdeg 0 z P u łtu sk a ,  ze

011, łącznie z oddziałem Jenerał-maiota M an der-  
szter/ia,maiąc w ogóle i3ścife batalionów piepho- 

 ̂szwadronów kawaleryi, 56 dział artylleryi;
* 3 półki kozackie, w  liczbie których Atamański

WYSOKOŚCI N A ST Ę PC Y , idzie od 
^ h u s k a  ku Sierochit. Obawiając się, ażeby 
^ przyjaciel uie spalił mostu na B ugu  pod 

[ , przed otrzymaniem leszcze rapportu 
^ ‘ęćia SzachowskiegO ,posłałem oddział poddo- 

^^dztwem  Jenerał-maiora Barona Sakena , i

dwóch półkow  ułańskich , iednego batalionu 
strzelców i 4 rech dział artylleryi,i zaleciłem mu* 
*nost ten zaiąć; lecz, ieśliby znalazł go w  ręki* 
buntowników, w tedy, przy spodziewanóm zbli
żeniu się awangardy Jenerała Xiążęcia S za *  
chowskiego, iżby tóu pomagał do iego opano
wania, działaiąc z tyłu  na buntowników. Tym 
czasem, Xiążę Szachow shi, zbliżywszy się kU % . . .

Sierochow i dnia 1 lgo, znalazł, iż można przeyść 
rzeke B u g  W różnych mieyscach po łodzie? 
przez co buntownicy zmuszeni byli zaniechać 
obrony mostu, i  cofnąć się kii M odlinow i. J e -  
faerał-iuajor M a n d e rsz te rń , znalazł go w  nie
których tylko mieyscach spalonym; z małą na
prawą został most vychto dotty, i arty l-
lerya z resztą woysk, tegoż dnia , t. j. dnia 1 i-, 
przeprawiwszy się, przybyła do N ieporentu^  
gdzie z Xiążęciem S zach ów  s k im , złączył się  
oddział Barona Sakena.

„Namierzałem dać Korpńsowi Jenerała X ią- 
żęcia Szachów skiego  odpoczynek dnia 12; ale  
posłany do tego Jenerała móy Adjutant, zna-

1 . L
lazł go tegoż dnia W matszu, starym wielkim  
gościńcem do w si B ia ło łę k i , i  to poroszeniu 
Xiążęcia Szachowskiego, było skutkiem odpar
tego uderzenia > uczynionego przez buntowni
ków  na iegó woyska; spodziewaiąc się znaleźć 
w  JSieporencie, sam tylko oddział Jeuerał-ma- 
iora Sakena , attakowali go oni w  liczbie 6ciu 
batalionów piechoty, 3ch półków regularney i  
nieregularney iazdy, i  8 mi u dział artylleryi —• 
Grenadyerowie n asi, W pierwszem spotkaniu 
się z buntownikami, iednozgodnie oświadczyli 
radość sw ą potykać się z n im i, i szybko ude
rzywszy, samą prawie zimną bronią działając* 
zmusili ich do ucieczki na wszystkich pun
ktach, pomimo wygód, jakie się nadarzały Ouu- 
townikom w  wąwozach, przez które przecho
dzić im wypadało. Tym  sposobem, byli oni pęa



dzeni za w ieś w yżey potnienioną B ia ło łękę , pod 

klórą korpus Xiążęcia Szachowskiego , zatrzy
mał się na nocleg.

,,P' nie w aż, to niespodziewane i przedwcze- 

śne poruszenie tego korpusu ku B iu ło 'rr.e. zgo
ła nie wchodziło Jo  mego planu , podług któ

rego , poruszenie to, powinno się było dokonać 

dopiero dnia 13, łącznie z przeznaczonym ode 

mnie w tym celu trzecim rezerwowym  korpu
sem k a walory i; przeto oba w i j ą c  sJę, ażeby kor

pus Xiążęc ia Szacho*vskiego , nie był atlakowa-  

ny od sił przewy ższaiącyrh, przed przybyciem  

do niego trzecieg# korpusu rozerw owrgo ka
waleryi, gotowałem się iużdać bitwę dnia i5go. 
Rzeczywiście w  dniu tym, około godziny 8mpy 

z północy, słyszane były wystrzały -w kierunku 

B ia ło łę k i,które coraz więcey a w ięeey się wzma
gały. Rozkazałem Armii stanąć pod bronią. U -  

czyniwszy ogólną dyspozycyą , zaleciłem kor

pusowi Hrabiego P a h len a , stanowiącemu lew e  

skrzydło Armii, zostawić pierwszą dywizyą na 

szosse, a całą liniią bojową, ze czterech d yw i-  

zyy piechoty złożoną, uczynić poruszenie zacze
pne, poruszając się prawem skrzydłem naprzód, 
mimo wsi A aw enczyna,

, ,Druga dywizya grenadyerska, 3 ci korpus 
rozerwowy kawaleryi i oddziałgwardyi, tworzy
ły moją rezerwę za śrzodkiem Armii,

,,Buntow nicy, silną piechotą zaymuiąc las, 
przed śrzodkiem liaszey linii, byli allakowani 
przez drugą brygadę z4tey dywizyi. Dalsze iey 

brygady wspierały ten attak. Rozpoczęła się 

bitwa iak naygorętsza; posiłki, ieden po drugim 

posjłane, w prowadziły nakoniec całą 24tą d yw i
zyą do boiu. Buntow nicy usiłowali las utrzy
mać i użyli do tego bardzo znaczną część sw o-  

iey piechoty, tak , że nakoniec i 5cia brygada 

52 5 dywizyi wprowadzoną została do działania. 
W  tymże czasie Naczelnik G łów nego Sztabu Ar

m ii ,  Jenerał Adjutant Hrabia T o l l ,  wzmocnił  
prawe skrz\d ło  nasze ,  bateryą Półkownika  

f ir m ie ,  a z lew cy  strony, Jenerał Kwatermistrz,  
Jenerał-Adjutant N eiiłgart, z półkami: Białostoc

kim , Nowoiugermanlandzkim i Feldmarszałka  
Xięcia K utuzow u- Sm oleńskiego, w ostatnim iego 

koń'u  zaczął las op asyw ać, i przyszedłszy do
f

zewnętrznego brzegu lasu, był spotkany od bun

tow n ik ów  kartaczami; rychło oni potem przy

puścili mnrneml kolumnami trzeei raz attak do 
lasu, i zmusili śrzodek nasz, z 2 4 lev dywizyi zło- 

zony, do odstąpienia. Tym  sposobem las teD 
trzy razy z rąk do rąk przechodził, dopóty, ^  
póki i i sam nie posłałem rezerw y z dv\ócł) 
brygad 52giey dvwizyi grenadyerskiey, na w spar* 

cie śrzodka. Tym  posiłkiem nieprzyiaeiel zu
pełn ie  zdstał wyparty z lasu, z nader wielką  
dla niego stratą.

Chcąc w samym początku b itw y , otworzyć  

prostą kommunikacyą z korpusem Xię< ia Sza* 
<ch ow skirgo , rozkazałem litewskiey greuadyer- 

•skiey brygadzie, wśpieraney przez iedną bry
gadę litew skiey dywizyi ułań«kiey, iśdź ku nie

mu dla połączenia się. Jenerał X iążę S zachom - 
shi, unikaiąc oddzielney b itw y , w  samym iey 

początku , zrobił skrzydłowe poruszenie mimo 

wsi M a rk i, ażeby wyyść na wieś Z ą b k i , i tym 

sposobem zbliżyć się do prawego skrzydła Ar
mii. Jenerał-maior JM urawjew  z litewską gre- 

nadyerską brygadą pow inien  był sppić to poru- 
szetiie;lecz żeby go nie zostawić do przybycia Xią- 

żęcia S zach ow skiego  w bezczynności, rozkaza
łem mu drogą z Z ąbków  do P ra g i  attakować  
buntow ników . Ty tą sposobem, sam koniec prawy  
linii boiowey, utworzyła litewska grenadyerska 

brygada, z brygadą litew skiey ułaóskiey d y w i
zyi. W  rezerw ie  u niey był potem cały kor
pus Jenerała Xiążęcia Szachow skiego, tąż dro
gą zbliżaiący *ię. Srzodek zaczynał się przed 

wsią K aw en czyn em , i  w  lesie odebranym u 

nieprzyjaciela ; w rezerwie za nim była iedna 

brygada 2giey dyw izyi grenadyerskiey, oddział 
gwardyi i \3 c i  korpus rezerw ow y kawaleryy-  

sk i ,  bez iedney brygady u łanów. L e w e  skrzy

dło stanowił korpus Hrabiego Pahlento, z  iszey,  
agiey i Sciey dywizyi pieszych , maiąc \v  re
zerw ie  sześć półków  kawaleryi.

■«r . 7 «' n * V ,

B u n to w n icy ,  w  zamiarze wszędzie nam 

dawania od poru , nadzwyczaynie rozciągnęli 
sw ą linią bojową. Uyrzawszy tedy, iż można 

im zadać cios stanowczy, i przerwawszy linią 

wpędzić prawe ich skrzydło przez szosse w  bło
ta, rozkazałem 5ciey dywizyi kiryssyerów 3 g0 

korpusu rezerwowego kawaleryi Hrabi W i t t a , 
z ukraińskim pólkiem ułańskim i przyłączyw
szy do nich pólk ułanów L pvh-gwardvi C E 
SA R ZE WIC.Z A, ruszyć naprzód. Naczelniko

w i  Głównego Sztabu Armii, Jeiierał-Adjutaii'



towi Hra1)i T oll , polecono było przezemnłe 
Wykonać to poruszenie. Połączone ono było z 
niemalemi trudnościami: gdy* trzeba było prze
być trzy rowy, w których , chociaż arljllerya 
Półkownika Renne, potrafiła zrobić kilka zeyść; 
pomimo to iedtiak, kawalerya ta nie mogła iść 
•naezey , iak po trzy na praw o, nie uwalając 
Ha to ,  że Hrabia T o l l ,  prowadził ią skrycie 
poza lasem, odebranym u nieprzyjaciela; z wyy- 
ściem z lasu, Jenerał ten, uszykował kawale- 
Tyą szybkim biegiem pod naymocnieyszym o- 
gnien. artylleryi buntów niczev, przeciwko któ
rey vv tymże czasie, zdołał on wyprowadzić 
cztery kompanie konne, wzmocnione pieszą ar- 
łylleryą Półkownika Renne. Zjednoczone tym 
'Sposobem w liczbie więcey 3ostu dział artyl- 
leryi , szybko ruszyły naprzód na wystrzał 
kartaczowy, i rozpoczęły naystraszliwszy ogień, 
przecinko piechoty artylleryi buntowniczey.

Pod zasłoną ley naszey arty llery l,  urzą
dził się szyk boiowy we trzy linie; w pierw- 
szey Leyb-Gwardyi Ułański CESARZEWICZA, 
w drugiey linii eszelonami z prawa, a z lewa 
kiryssyerskie półki: Xiążęcia A lb erta  Pruskie-
6° , No wgorodzkt i St-uoiłubowekij poza niemi 
^  rezerwie półk kiryssyerski Orderow'y — Da- 
ley w prawo od tego szyku boiowego, posta
wiony był półk ukraiński ułański. Cała ka- 
Walerya uszykowana była w kolumnach do at- 
taku. Daley leszcze na prawo -od tey kawale- 
r y i » szedł Jenerał-maior M u raw jew , z litew 
ską brygadą grenadyerską', a z lewa tey kawa- 
lery*> pierwsza brygada agiey dywizyi grena- 
dyerskiey.

Przed nami była rozwinięta część iazdy 
®',ePrzyiacislskiey , a za nią stała piechota W' 
rozmaitych okopach , za domami i innemi na- 
turalnemi zawadami. Hrabia T o ll miał zamiar, 
attakować nieprzyiacielską iazdę, Zwrócić ią na 
piechotę, i, w tern powszecbnem zamięszaniu, 
szybko ścigać buntowników. Leczzaledwo ru 
szyła nasza iazda stępo , a potem kłusem na
przód, gdy iazda buntowników zaczęła uciekać, 
^■onne roty NN. jg \ 20> wyskoczy
ł b y  na naybliższy kartaczowy wystrzał, roz- 
P0cZęty nayzaciętszy ogień. Jazda nasza w tyra- 

c,-isic z pólkiem Leyb-Gwardyi Ułanów CE- 
S a U/,EWICZA , natarła z frón tu  na kolumny 
^przyjacielskie j a półk kirysyerów Xięciu sll~

berta  P ruskiego , wśrzód attakowego ognia, 
zwrócił się na szosse, *a potym zrobi wszy pra- 
we r a m i e  naprzód, przebiegł całą linią kolumn 
nieprzyjacielskich z tyłu , i mocną zadał im 
klęskę, wspierany będąc od konney Artylleryi,
która w hliskiey znaydowała się odległości. Przy

. *  V
tern zdarzeniu półk ten zdobył 8 działa, a nie
przyjaciel szybko cofnął się ku Pradze, rzucając 
wszelkiego rudzaiu broń. skrzynki ładunkowe, 
i  Zoslawuiąc na placu wielką liczbę zabitych.

W  teyże chwili Hrabia P ahlen  le 
wem swoiem skrzydłem szybko natarł wzdłuż 
szosse, i z Olwiopolskim Huzarskim pułkiem 
wpędził nieprzyiacielską piechotę na bagna, skąd 
mała iey część została ocaloną. Porażka nie
przyjaciela przez naszą iazdę byłaby icszcze 
świetniejszą , gdyby artyllerya nieprzyjacielska 
nie pośpieszyła zaiąć wyniosłości nie daleko P ra -  
gi, pod którey zasłoną zdołały uyśdź iego bfte-  
rye lewego skrzydła.

Około godziny 6tey nieprzyjaciel ustąpił 
z pola bitwy pod samą P ragę. Liczna artyl
lerya nasza, do którey przyłącyłasię artyllerya 
przybyłego korpusu X ię c ia  S tach ow i kiego, o- 
sadziła naj bliższe wyniosłości tego przedmieścia, 
i roznosiła naystraszliwsze zniszczenie w iego 
woyskach, skupionych przy bramach P ragi.

Z następującym wieczorem bitwa powoli 
ustała.

Przez całą noc woyska buntowników prze
chodziły TPislę przez most w nay większym nie
porządku. Nazaiutrz woyska nasze zaięły P r a 
gę; lecz fortyfikacye przedmostowe zostały ie- 
szcze w ręku buntowników, którzy zaymuią io 
uie więcey, iak 4tua albo 5cią batalionami.

Za obowiązek poczytuję sobie, naypodda- 
niey donieść WASZEY CESARSKIEY MOŚCI, 
iż powierzona mi Armia dała nowy dowód 
odznaczającego się męztwa i porządku w tey 
powszecliney i mocney klęsce buntowników, któ
rzy potykali się z nay większą rozpaczą’.

Straty naszey nie mogę oznaczyć z pewno
ścią , gdyż ieszcze nie otrzymałem raportów od 
LJP Korpusowych i Oddziałowych Naczelników:; 
lecz miarkując z początkowych doniesień, może
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się ona rozciągać do 1 0 0 0  ludzi zabitych i wię- 
cey 5 o oo ranionych.

Strata buntowników, sądząc z liczby tru 
pów pozostałych na polu b itw y, i podług ze
znania ieńców , powinna być daleko większą: 
półki polskie : 7 ray pieszy, 3ci i 4ty strzelców 
prawie iuż nie istnieją; liczba ieńców przecho
dzi 5oo, między nimi znayduje się kilku sztabs- 
i ober-oficerów ; trzy działa, wielka liczba wo
zów z ładunkami, oraz bardzo znaczna ilość 
wszelkiego rodzaju broni , dostały się w ręce 
zwycięzców. Znamion nieprzyjaciel zgoła nie 
miał, i dla tego nie ma ich w liczbie naszych tro
feów.”

W  końcu t Jenerał Marszałek Polny, Hrabia 
JD ybicz-Zabałkański, zaświadcza przed JEGO 
CESARSKĄ MOŚCIĄ o roztropnćm rozporzą
dzeniu i nowych dowodach wzorowego męztwa 
i  osobistey waleczności, okazanych przez Na
czelnika Głównego Sztabu Armii, Jenerała Hra
biego T o lla  w tey świetney sprawie.

Jcnerał-AdjutancU N eid g a rd t  i Xiąże G o t-  
CZaków, równie tez zasłużyli tia szczegóły po
chwałę Główno-Dowodzącego, tak za męztwo i 
walecznośćj jako też za dokładne wypełnienie 
danych im poleceń. — Ostatni podczas tey bi* 
twy , z przyczyny rany odniesioney przez Je- 
nerał-Adjutanta S uchozan eta , sprawował obo
wiązek Naczelnika Artylleryi Armin

Jenerał-Maior R eybn ic , nie zważając Oa od
niesioną przezeń dnia 8 ranę, osobiście popro
wadził w ogień powierzoną mu a5tą dywizyą 
pieszą.

W  ogólności Główno-Dowodzącyj oddaje 
zupełną sprawiedliwość męztwu i rozporządze
niom wszystkich Dowódców Korpusów i czę-
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ściowych Naczelników , uraz odzuaczającey się 
waleczności i zapału woysk, w tey rozprawie 
znayduiących się, w szczególności zaś pochwala 
świetne czyny pólku Kiryssyerów, Xięeia A l 
berta  Emskiego, który pod Naczelnictwem wa
lecznego swoiego Dowódzcy, Pułkownika B. 
M eyendarfa, odparł nieprzyjacielskie kolumny^ 
i ścigał je do samey bramy Pragi,

Jenerał-Marszałek-Polny razem przytćm 
donosi NAYJASN1EYSZEMU PANU, iż Jene- 
rał-Porucznik Baron Kreyc , wysłany na lewy 
brzeg JP isły , dla oderwania sił buntowników 
i rozproszenia czynionych przez nich zaciągów 
woyska, wypełnił z pomyślnym skutkiem to 
polecenie, i po zadaney przezeń klęsce licznemu 
oddziałowi buntowników, pod miasteczkiem Ko* 
zien icam i, przeprawił się napowrót ua prawy 
brzeg tey rzeki , stosownie do daney mu in» 
strukcyi , ażeby przy wzmagaiącem się cieple 
temperatury i niepewnym stanie lodu na 7Prislći 
nie pozbawić się na czas wszelkiego połączenia 
się z Armią. Przeprawienie się to dokonanem 
zostało przez Jenerała Kreyca  dnia 11  tera- 
źnieyszego miesiąca pod miasteczkiem T yrto -  
wem , i tak Artyilery*, iakoteż wszyelkie ci$*** 
ry» przy niey znayduiące się, szczęśliwie zostały 
po lodzie, acz słabym, przeprowadzone. Główno
dowodzący nadał kierunek iego oddziałowi na 
P u ław y, ażeby utrwalić zaięcie Woiewództw* 
Lubelskiego.

Jenefał-Porucznikowi, Batonowi Kteyco? 
tvt, y. odznaczaiącą się gorliwością i z pomyślnym 
skutkiem pomagali do osiągnienia celu iego 
wyprawy, znayduiący się w czasie niey pod iego 
naczelnictwem: Jenerał-Adjutant, X'ąże ^śdant 
Wirtemberski, i zostaiący w orszaku JEGO CE
SARSKIE Y MOŚCI Jenerał-Maior Dellitishau- 
zgiu
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